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Konferencja morska zakończona
Japonja odstąpiła od porozumienia - Większa część floty amerykańskiej pozostaje 

na Pacyf iku
Londyn. (PAT.) Konferencja 

morska odbyła wczoraj popołudniu o- 
statnie posiedzenie, na którem dele
gat Japonji Nagano, w dłuższej dekla
racji, uzasadniał, że Japonja może na
dal prowadzić rokowania tylko, jeżeli 
japoński postulat co do równości ma
ksimum sił morskich dla wszystkich 
mocarstw zostanie przyjęty, ą dotych
czasowy stosunek nierówności pomię
dzy Japonją, Wielką Brytanją i Stana
mi Zjednoczonemi zostanie uchylony.

Przedstawiciele mocarstw po kolei, 
a więc: W. Brytanji, St. Zjednoczo
nych, Francji i Włoch wypowiedzieli 
się przeciw propozycji japońskiej, któ
ra tem samem została odrzucona.

Wieczorem delegacja japońska do
ręczyła brytyjskiemu ministrowi ma-

44 dekrety
Warszawa. (Tel. wł.). We śro

dę ukazał się „Dziennik Ustaw“, ogła
szający 18 dekretów Prezydenta Rzpltej 
na skutek uchwał rady ministrów na 
sóbotniem i poniedziałkowem posiedze
niu. Łącznie z dekretami ogłoszonemi 
poprzednio Prezydent Rzpl. podpisał w 
okresie pełnomocnictw ogółem 44 de
krety.

Zmiana
ordynacji podatkowej

Warszawa. (PAT). W „Dzien
niku Ustaw Rzpl.“ nr. 3 z dnia 15 bm. 
ukazał się dekret Prezydenta Rzeczypo
spolitej w sprawie zmiany ordynacji 
podatkowej. Dekret ten wprowadza 
nowe przepisy, zmierzające do usunię
cia licznych wad i braków dawnej or
dynacji.

Paszporty ulgowe
Warszawa. (Tel. wł.) Minister

stwo skarbu przydzieliło cały sze
reg paszportów ulgowych dla tu
rystów na rok 1936. Paszporty będą 
wystawiane do Austrji, Czechosłowa
cji, Węgier i Jugosławji na zasadzie 
umów wzajemnych. Ilość wyznaczo
nych do Czechosłowacji wyniesie w tym 
roku 5.000 dtowodów zagranicznych, (w)

Aresztowania i rewizje
Warszawa. (Tel. wł.) Wskutek 

wybicia szyb w dwóch żydowskich ba
rach na ul. Marszałkowskiej — „Quick“ 
i „Automatyczny“ — dokonano wielu 
aresztowań i przeprowadzono liczne 
rewizje, (w)

Zobowiązania spółdzielni
Warszawa. (Tel. wł.) Rada mi

nistrów uchwaliła projekt dekretu o 
ulgach w spłacie zobowiązań spół
dzielni rolniczych oraz ich central.

Dekret daje spółdzielniom możność 
uregulowania swych zobowiązań przez 
zawarcie umowy z wierzycielami na 
łagodniejszych warunkach od przewi
dzianych w prawie o postępowaniu u- 
kładowem.

Projekt ustala skład zespołu orze
kającego, warunki otwarcia postępo
wania oraz zasadniczą treść układu. 
Suma długu może być rozłożona na 
raty na okres lat 14. Bez zgody zain
teresowanych wierzycieli nie można 
obniżać należności za dostawy oraa z 
tytułu ugody za pracę, (tw)

rynarki, pierwszemu lordowi admira
licji Eyres Monsellowi, formalną no
tę, w której oświadczyła, że porzuca 
konferencję.

Waszyngton. (PAT.) Opuszcze
nie przez delegację japońską konferen-

Ofensywa włoska w Ogadenie
Zies^e^e na froncie północnym ustały

R z y m. (PAT). Komunikat oficjal
ny nr. 97.

Marszałek Badoglio donosi: Armja 
rasa Desty od wielu dni była skon
centrowana pomiędzy Ganale Doria a 
Daua Parma w celu natarcia na wło
ski front somalijski na odcinku Dolo.

Dwunastego stycznia generał Gra- 
ziani wszczął energiczną akcję prze
ciwko wojskom rasa Desty. Abisyń- 
czycy zostali odparci. Bitwa trwa na 
całym froncie. Straty włoskie dotych
czas są nieznaczne.

Na froncie erytrejskim rozwija się 
ożywiona działalność lotnicza.

Warszawa. (PAT). Na podsta
wie wiadomości z różnych źródeł P. A. 
T. ogłasza następujący komunikat o 
sytuacji na frontach Ahisynji w dniu 
15 stycznia:

Od dwóch dni na froncie północ
nym panuje pogoda. Deszcze ustały, 
rozmokły teren zaczyna obsychać. Je
żeli pomyślne warunki atmosferycz
ne będą trwały dłużej, na froncie pół
nocnym nastąpi niewątpliwie ożywie
nie działań wojennych.

Boj e rasa Se jurna
W Adis-Abebie, jak donosi Havas, 

otrzymano dopiero wczoraj wiadomości 
o bitwie, jaka rozegrała się 2 stycznia 
pomiędzy wojskami rasa Sejuma a 
kolumną włoską w Geralta. Oddziały 
rasa Sejuma, operujące w Tembien, 
przedostały się rzekomo do okręgu 
Geralta i zaskoczyły oddział włoski, 
odnosząc poważny sukces.

Po stronie włoskiej padło rzekomo 
65 żołnierzy. W ręce Abisyńczyków 
dostało się kilka karabinów maszy
nowych, amunicja oraz znaczna ilość

Min. Beck o polityce zagranicznej Polski
Expose wygło*s)one w komisji budżetowej Sejmu

W arszawa. (Tel. wł.) Na środo- 
wem posiedzeniu komisji spraw za
granicznych min. spraw zagrań. Józef 
Beck wygłosił kilkakrotnie zapowia
dane exposé, które transmitowano 
przez radjo.

Polska wobec konfliktu 
abisyńskiego

Na wstępie min. Beck zajął się spra
wą konfliktu włosko-abisyńskiego, ja
ko sprawą wybijającą się na czoło dy- 
skusyj dyplomatycznych całego świa
ta. Do tego konfliktu rząd polski usto
sunkował się całkowicie objektywnie i 
bezinteresownie. Nie są bowiem w 
nim zaangażowane interesy polskie. Ó- 
becny bieg konfliktowi’ włosko-abisyń- 
skiemu na terenie Genewy nadaj e po
lityka rządu brytyjskiego, nie należy 
jednak przez to, rozumieć, by W, Bry
tan ja występowała w tej sprawie jaka 
strona.

Między Poiską a rozwijają

cji morskiej wywołuje tu ubolewania.
Minister marynarki ogłosił, że 

mniejsza część floty w roku bieżącym 
będzie rozlokowana na wybrzeżu 
wschodniem, zaś przeważna część po
zostanie na Oceanie Spokojnym.

zapasów żywności. Abisyńczycy, jak 
twierdzą, stracili 6 żołnierzy, rannych 
po ich stronie było 9. Kolumną abisyń- 
ską, która przedostała się do okręgu 
Geralta, położonego na północny 
wschód od Makale, dowodziło dwóch 
adjutantów rasa Sejuma: dedżas Ge- 
brihot i fituarari Assegahegne.

Akcja lotnicza Włochów
Abisyńczycy potwierdzają wiado

mość, iż samoloty włoskie bombardo
wały Amba Biru na pograniczu pusty
ni daukalijskiej, a następnie sygnali
zowano ich obecność nad Dabatem 
na północ od Gondaru.

Jak donosi Havas, eskadry włoskie 
bombardujące miasta i pozycje abi- 
syńskie na froncie północnym, startu
ją obec.nie nie z Asmary, lecz z lotni
ska, położonego w pobliżu Assab. W 
ten sposób unikają one długotrwałego 
lotu ponad skalistemi obszarami pół
nocnej Erytrei i prowincji Tigré.

Świta r-asa Gtsgsy niepewna
Adis A b e b a. (PAT). Oficjalnie 

komunikują, że jeden z wybitnych ma
gnatów abisyńskich Blata Tesgay, któ
ry razem z rasem Gugsą przeszedł na 
stronę Włochów, obecnie przedostał się 
przez linje włoskie w pobliżu Makalle 
i znajduje się teraz w Dessie.

Blata Tesgay, który wzbudził podej
rzenia rasa Gutgsy i Włochów, iż pra
cuje przeciwko nim, był aresztowany i 
internowany na jednej z wysp w pobli
żu portu Massaua. Zdołał jednakże 
zmylić czujność swych strażników i 
zbiegł, powracając do szeregów wier
nych cesarzowi.

się coraz lepsze stosunki ekonomiczne. 
To też trudno przypuszczać, by mię
dzy istotnemi celami polityki angiel
skiej w Europie, a żywotnemi intere
sami Polski zachodziła jakakolwiek 
sprzeczność.

Przechodząc do wyjaśnienia w spra
wie stosowania przez Polskę sankcyj, 
minister podkreśla, że kierował się w 
czasie dyskusji w Genewie tylko inte
resem Polski, która stoi na gruncie 
paktu Ligi.

Jedne państwa, będąc zaangażowa-. 
ne w Afryce, mogły kierować się wła
snym interesem, dla innych decydo
wał tu negatywny stosunek do ustroju 
faszystowskiego Włoch. Polska na 
konflikt ten patrzyła ze stanowiska 
Ligi Narodów, której przyszłość zależy 
od rozwikłania sprawy afrykańskiej. 
Rząd nasz nie może przykładać ręki 
do osłabienia tego instrumentu współ
pracy międzynarodowej, jakim jest 
Liga Narodów- — mówił min. Beck —

- i to zdecydowało o linji postępowania 
polskiej delegacji w Genewie.

W prasie podnosi się, że ze stano
wiska Polski w sprawie konfliktu 
przemawia wzgląd na precedensy, ja
kie ta sprawa stwarza na przyszłość. 
Jednak ze względu na płynność sto
sunków międzynarodowych wartość 
precedensu jest wątpliwa.
Pakty nieagresji z sąsiadami 

Następnie min. Beck powiedział, że 
polska polityka szła uporczywie drogą 
posizukiwania elementów konstruk
tywnych. W pakcie nieagresji między 
Z. S. S. R. a jego zachodnimi sąsiada
mi Polska odegrała rolę decydującą, 
przyczyniając się tem do stworzenia 
po raz pierwszy zasad trwałego poko
jowego stosunku między Związkiem 
Sowieckim a państwami o innym u- 
stroju. Pakt z Niemcami min. Beck 
nazywa jednem z najdonioślejszych 
wydarzeń międzynarodowych na dro
dze do współżycia w Europie powojen
nej. Przy zawarciu tych układów 
Polska zwracała uwagę na to, by 
nie naruszyć poprzednich sojuszów, 
zawartych z Francją i Rumunją, oraz 
paktu Ligi Narodów. Min. Beck stwier
dza, że Polska znajduje zrozumienie 
dla swej polityki wśród innych naro
dów.

Stosunki
z Litwą i Czechosłowacją
W drugiej części swego przemówie

nia min. Beck zajął się stosunkiem 
Litwy i Czechosłowacji do Polski. W 
pierwszym wypadku min. Beck, powo
łując się na proces przeciw zabójcom 
śp. min. Pierackiego, który rzucił bo
lesne światło ną stosunek Litwy do 
Polski, podkreślił, że stosunki te nie 
odpowiadają warunkom, przyjętym 
przez świat cywilizowany i gdyby zo
stało stwierdzone, że kontakt rządu li
tewskiego z elementami terorystyczne- 
mi w Polsce jest stale istniejącą akcją, 
to trzebaby jnznać Litwę za element 
niebezpieczny dla pokoju. Jeżeli cho
dzi o stosunki z Czechosłowacją, min. 
Beck stwierdza, że stosuje ona szykany 
w-obec Polaków, tam mieszkających 
i że opinja nasza nie będzie obojętna 
wobec tych faktów, a rząd liczyć się 
będzie z tym stanem rzeczy. Decydują
cym czynnikiem naprawy nieporozu
mień sąsiedzkich będzie odpowiednie 
traktowanie Polaków w Czechosłowa
cji. Zniesienie stanu wyjątkowego na 
Śląsku Cieszyńskim jest pierwszym 
warunkiem do oczyszczenia atmosfery 
sąsiedzkiej z Czechami.

Nad exposé przeprowadzona będzie 
dyskusja, która odbędzie się na na- 
stępnem posiedzeniu komisji, wyzna- 
czonem na dziś godz. li.

Ostrożność króla Nedfthi
Kair. (PAT.) Donoszą z Dżerlda, 

że rokowania seudycko-angielskie w 
sprawie sojuszu panarabskiego nie 
prowadzą do wyników, pożądanych 
przez W. Brytanję. Pomimo orderu, 
nadanego księciu Seudowi przez kró
la Jerzego i okazywanych mu wielkich 
honorów w Londynie, król Abdul Aziz 
odmówił urządzenia w Nedżdzie lot
nisk transytowych dla samolotów an
gielskich. Co się tyczy innych spraw, 
jak granica z Jemenem, tereny nafto
we, port Akaba — strona arabska pra
wdopodobnie zajmie stanowisko nie
ustępliwe. Mimo to jednak Anglja 
prowadzi w przyśpieszonem tempie 
rozbudowę portu w Akabie.

Finanse Stanów Zjedn.
Waszyngton. (PAT). Sekretarz 

skarbu. Morgenthau oświadczył, że w 
ciągu najbliższych 17 miesięcy, a więc 
do końca roku budżetowego 1936-7, 
skarb będlzie -musiał pożyczyć conaj- 
mniej. 11 miliardów dolarów.' Suma ta 
obejmuje m. in. 2 miljardy dolarów dla 
pomocy doraźnej, ńieuwzględnionej w 
budżecie.
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Po miód i mleko krainy Sitiamo
Gdzie Włosi mogliby względnie łatwiej, a dla swych planów 
kolcnjainych pożytecznie, powetować niepowodzenia wo> 

jenne, doznane na północy Abisynji
(Od własnego korespondenta

Podkreślając okoliczność skupiania 
elity wojska włoskiego na froncie 
somali jskim — w ostatnim artykule, 
zatytułowanym „Zamiast na północy 
wojna na południu?“ — powiedziano 
w konkluzji, że nie jest to oczywiście 
przypadkiem. Dużo wskazuje bowiem 
na to, że dowództwo włoskie przygo
towuje wielką, ofensywę na południu 
czarnego cesarstwa.

Jakie względy przemawiają za 
przeniesieniem głównego placu bojów 
z północy na południe Abisynji? Czy 
wreszcie rozważania na temat nowej 
ofensywy włoskiej są jeszcze aktual
ne wobec informacyj, które teraz ze
wsząd napływają o niepowodzeniach 
oręża włoskiego?

Zacznijmy od ostatniego pytania. 
Bez względu na rozwój kampąnij na 
frontach afrykańskich, Włosi ze 
względów prestiżowych nie zechcą, 
poniekąd też nie mogą, zaprzestać już 
teraz wojny, po której obiecywano ca
łemu narodowi włoskiemu ogromną 
ikołonję. Zdobyte ziemie miały przy
czynić się do tego, by państwo, znękane 
kryzysem gospodarczym, zakwitło wiel
kim dobrobytem.

Ta właśnie sprawa jest w chwili 
obecnej jedną z najżywotniejszych 
w całokształcie polityki wewnętrznej 
¡Włoch faszystowskich. Chodzi bowiem 
o związanie tysięcy par bezrobotnych 
rąk z dużego przyrostu naturalnego 
Italji ery faszystowskiej z jakimś 
warsztatem pracy. Ludności tej nie 
potrafi wchłonąć przemysł, którego 
rozmiary już dawno przerosły chłon
ność rynku krajowego. Możliwości 
eksportowe zaś są również dla Włoch 
niewielkie, podobnie, jak i dla reszty 
państw europejskich, podzielonych 
barjerami granic celnych. Emi
gracja do krajów pozaeuropejskich 
jest niemożliwa z powodu wielkich u- 
trudnień immigracyjnych, stosowa
nych na całym kontynencie amery
kańskim. Same Włochy, pokryte łań
cuchami gór, są już zbyt ciasne dla 
ludności włoskiej. Zostaje więc, jako 
ostatnia droga wyjścia, skierowanie 
nadmiaru ludności na tereny kolo- 
njalne w Afryce, o których posiadanie 
Włosi rozpętali wielką wojnę.

Spotkanie żołnierza oko w oko z 
wojownikami etiopskimi, broniącymi 
swej ojczyzny, nie okazuje się tak ła
twe, jak sobie to wyobrażali stratego
wie rzymscy, układając plan wyprawy 
afrykańskiej. Trudności te i częściowe 
niepowodzenia nie skłonią*jednak z pe
wnością Włochów do zaniechania swych 
podbojowych zamierzeń. Siłą rzeczy 
ulegną one może dużemu zmniejsze
niu, w proporcji do tych trudności, 
których nie spodziewano się spotkać 
na płaskozwyżu abisyńskim. Tern 
niemniej jednak będzie się ze strony 
dowództwa włoskiego czyniło wszyst
ko, aby choć część Abisynji zawojo
wać dla barw królestwa włoskiego.

I tu dochodzimy do odpowiedzi na 
pierwsze pytanie, mianowicie do spra
wy tych względów, które przemawiają 
za przeniesieniem placu bojów z pół
nocy Abisynji na południe.

„Kurjera Poznańskiego“)
Dotychczas „wielka wojna“ Wło

chów przeciwko wojownikom negusa 
toczyła się na północy, w Tigré. Pro
wincja ta, należąca do ziem rdzennie 
etjopskich, ściślej mówiąc, amhar- 
skich, została przejściowo opanowana 
przez włoskie korpusy ekspedycyjne. 
W terenie, niesłychanie trudnym pod 
wzglądem ukształtowania powierzch
ni, posuwanie się w głąb kraju nie
przyjacielskiego było od samego po
czątku połączone z wymaganiami po
nad siły białego żołnierza, nieoswojo- 
nego z klimatem podzwrotnikowym 
i warunkami wysokogórskiemu Sku
tek tego był ten, że po przeszło trzy
miesięcznej kampanji wojennej zdo
bycze nie pozostają w żadnym stosunku 
do ogromu wkładów.

Natomiast walki na południu, od 
strony Somalji włoskiej, z uderze
niem, skierowanem na pustynię Oga- 
denu, traktowano częściowo, jako dy
wersję wojskową, zmuszającą prze
ciwnika do przerzucenia części sił na 
zagrożony odcinek. Gen. Graziani, któ
remu pierwotnie przypisywano wielki 
plan wtargnięcia na ziemie Hararu, 
nie zapuścił się zbyt głęboko, nie za
groził komunikacji południowego 
wschodu abisyńskiego ani od strony 
granicy z Somalją angielską, ani wre
szcie nie wtargnął na teren, sąsiadu
jący z torem jedynej abisyńskiej ko
lei Dżibuti — Adis-Abeba.

Na wykonanie któregokolwiek z 
tych zamierzeń nie pozwoliła niedo
stateczna liczba żołnierzy oraz ogrom
na rozpiętość frontu od Dolo aż do 
granicy Somalji brytyjskiej.

W świetle doświadczeń okazuje 
się teraz, iż właśnie na południowym 
froncie mieli Włosi więcej szans dla 
swej wygranej, aniżeli na północy. 
Już samo ukształtowanie powierzchni 
na południu prawie aż do Adis-Abeby 
jest znacznie przychylniejsze dla żoł
nierza włoskiego. Wzniesienia dosię-

Biurokratyzm wobec nędzy szkolnej
Warszawa. (Tel. wł.) Centralne 

władze rolnicze otrzymały z kilku 
stron kraju skargi na postępowanie 
władz szkolnych, które utrudniają bu
dowę szkół na wsi, odrzucając przed
kładane przez gminy plany budowy.

Ostatnio otrzymano z powiatu Go
stynin skargi ludności na postępowa
nie lokalnych władz szkolnych. I tak 
gmina Duninów postanowiła wybudo
wać szkołę w pewnej wsi na specjal
nie zakupionym placu, ale inspektor 
szkolny odrzucił plan budowy, uważa
jąc go za skromny. Zarząd gminy wo
bec tego odstąpił od zamiaru budowy 
domu szkolnego, a szkoła mieści się 
nadal w wynajętej ciemnej i dusznej 
izbie.

W innej wsi tej samej "gminy po
stanowiono wybudować dom szkolny 
o 3 salach z mieszkaniem i kancelarją 
dla nauczyciela, ale i ten plan budo
wy władzom szkolnym się nie spodo-

gają bowiem tylko 2000 metrów, a 
więc połowę tego, z czem musiał się 
porać biały żołnierz na północy. Po- 
przebiciu się w kierunku północnym 
od Dolo, ku krainie Sidamo, weszli
by Włosi w żyzne okolice, należące do 
najurodzajniejszych i najbogatszych 
cesarstwa abisyńskiego.

Sidamo i Arussi, to etjopska zie
mia, mlekiem i miodem płynąca, po
siadająca bardzo pracowitą ludność, 
która dopiero w ciągu ostatnich czter
dziestu lat została podbita przez negu
sa Menelika i wcielona do wielkiego 
cesarstwa abisyńskiego. Na tych zie
miach, słabo jeszcze zespolonych z 
państwem etjopskiem, byłoby Wło
chom łatwiej pozyskać przyjaciół. Tu
taj wreszcie, po dotarciu wojsk ekspe
dycji, byłoby nietrudno rozłożyć leża 
na czas pory deszczowej, aby potem, 
w drugim etapie, móc podjąć wyprawę 
na stolicę cesarstwa.

Zdaj© się, że dowództwo włoskie do
szło do tych spostrzeżeń i wniosków 
dopiero niedawno. Dla odrobienia nie
powodzeń na północy może zechce się 
jeszcze z opóźnieniem odegrać od stro
ny Somalji. W tym celu dokonuje też 
teraz szybkich uzupełnień wojsk, śląc 
w kierunku Mogadiscio najlepsze dy
wizje, włącznie zmotoryzowanych, 
które w łatwiejszym, aniżeli ną pół
nocy, terenie, miałyby odrobić spóź
nienia jeszcze przed nastaniem mar
cowej pory deszczowej na południu.

Gdyby się tym formacjom udało 
dotrzeć do Sidamo i Arussi i tam u- 
trzymać przeciwko natarciom abisyń
skim, to dyplomacja włoska przez po
siadanie rzeczywiście wartościowego 
obszaru abisyńskiego miałaby w ręku 
cenny atut w pertraktacjach pokojo
wych. Tereny te są też, zdaje się, z ca
łej Abisynji jedyne, gdzie koloniści 
włoscy mogliby się bez szkody dla 
swego zdrowia i zdolności pracy osie
dlać.

Lecz i ten marsz po mleko i miód 
krain Sidamo i Arussi nie będzie ła
twy. Drogę zagradzają wojownicy rasa 
Desta Demptu i rasa Nasibu, którzy 
ponadto korzystają z rad doświadczo
nego fachowca egipskiego, wychowan
ka europejskich szkół wojskowych, 
gen. Wehib paszy.

Dr. T. P.

bał, które oświadczyły, że minister
stwo oświaty nie pozwała budować ta
kich szkół, wobec tego rada gminna 
postanowiła nie budować szkoły, ale 
dom ludowy, w którym urządzono 
szkołę, (w)

Zajścia przeciwżydowskie 
na Bukowinie

Bukareszt. (PAT.) W departa
mencie Suceava na Bukowinie w okrę
gu wyborczym partji antysemickiej, w 
którym kandyduje prof. Conza, do
szło do zaburzeń. Zwolennicy Con- 
zy zaatakowali i poturbowali dwóch 
posłów, prowadzących propagandę na 
rzecz kandydata partji narodowo- 
ehłopskiej. Aresztowano około 120 
osób.

Z CHWILI
Z powodu zawierającego groźbę arty

kułu „pułkownikowskiej“ „Gazety Pol
skiej“ — nawet socjalistyczny „Robotnik“ 
odżegnywa się od „Polski przedmajowej , 
wysuwa natomiast „problem przebudowy 
ustrojowej Polski'1.

Przebudowy w jakim duchu? Pewnie 
w sensie — „frontu chłopsko-robotnicze- 
go". Ten towar lepiej popłaca na wschód 
od nas. !

*

„Gazeta Polska“ uderzyła, jak wiado
mo, głównie w lewicę „sanacyjną“, w ra
dykalny t. zw. „świat pracy“. Tutejszy 
organ „sanacyjnego“ „świata pracy“ „No
wy Kurjer“ replikuje w ten sposób na u- 
wagę „Gazety Polskiej“, że inteligencja 
się załamuje, ale „dół podawnemu prag
nie być rozumnie rządzony“: ,

„Słusznie — „dół“ pragnie porządku i 
ładu. Ale niemniej pragnie pracy i Chle
ba, a ponieważ zbyt wielu zbyt długo łak
nie i pracy i chleba daremnie — dół prag
nie jeszcze takiego porządku rzeczy i ta
kiego ładu społecznego, który dalby mu 
to, czego nie ma, a czego pragnie. W po
czuciu psychicznem szerokich mas staje 
się osiągalną nietylko wizja Polski moc
nej i niezależnej, lecz także Polski innej 
pod względem gospodarczym i społecz
nym. Jeżeli zaś „w duszach ludzkich 
przedewszysfkiem kształtuje się historja" 
— wielką omyłkę popełnia, kto lekceważy 
zmiany dokonywujące się w psychice nie
wątpliwie olbrzymiej większości narodu, 
kto nie docenia siły pragnień mas, któ
rych jeszcze niezupełnie uświadomioną 
treścią jest dążenie do wielkiej zmiany,“

„Do wielkiej zmiany“... Tylko nie 
dążą oni do zmiany ustroju dzisiejszego 
na ustrój państwa narodowego. To cel =3 
za mały.»

*

Według „Myśli Narodowej“ odbyło się 
w Kielcach w „nowym gmachu pod cmen
tarzem“ przedstawienie. Sala teatralna 
na 800 osób, sala balowa cudna, pokoje 
umeblowane każdy w innym stylu. Ko
sztowało to ponoć 7 miljonów; natomiast 
w szpitalu kieleckim chorzy leżą na sło
mie, na korytarzach. — Wobec tego za
uważa „Myśl Narodowa“ (Nr. 2):

„Ten kontrast drażni i bi.ie w oczy. 
Bije też w oczy oczywisty nonsens tych, 
wydatków; w mieście, gdzie na przedsta
wienie nie przyjdzie nigdy 800 osób, bu
duje się taką dużą widownię, obdarzając 
ją jednak tylko małą kameralną scenką 
w sam raz dla akademii i okolicznościo
wych przemówień — gmach jest olbrzymi, 
a brak w nim telefonów wewnętrznych, 
zbytkownie urządzony — a brzydki zze- 
wnątrz — i tak wszystko.“

Ma to być widocznie praktyczna ilu
stracja, jak pewne czynniki pojmują w 
żyeiu zbiorowem system oszczędności.

Narodowościowy skład 
armji czeskiej

Morawska Ostrawa. (PAT). 
Prasa czeska ogłosiła statystykę skła
du narodowościowego armji czecho
słowackiej. Według tej statystyki, w 
armji czechosłowackiej służy: 95 000 
Czechów (53 proc.). 40.000 Niemców (22 
proc), 25.000 Słowiaków (14 proc.), 
10.000 Węgrów (5,5 proc.), 10.000 Pola
ków, Rosjan i Rumunów.

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

Gorzkie myśli krętym biegiem 
kluczyły po terenie jego osobistych 
doświadczeń życiowych, zahaczały 
o liczne przykłady polityczne, wdar
ły się w dowody historyczne.

— Taka naprzykład rzeź hu- 
mańska u nas'*w XVIII wieku? Ileż 
tam było tej samej rasowej niena
wiści? I to wzajemnej przecie...

Znużenie bezsennie spędzanej 
nocy coraz to mocniej ogarniało 
staruszka. Myśli mętniały mu w 
głowie, wysiłkiem woli musiał je 
odnajdywać, chwytać uciekające ... 
Jacyś Malaje w hajdamackich świt- 
kach walą ławą na dwory magnac
kie — wokół step ... Ognie poża
rów ... Czy to Humań? Jakieś de- 
lje pośród tych rozwścieczonych 
twarzy malajskich.
_ Wtedy to naraz — przez otwarte

szeroko wejście do kaplicy —• widzi 
to przecie zupełnie dokładnie O. 
Hjacynt: — podnosi się płyta Mi
kołaja Jesitrza i stamtąd, z podzie
mi wolnym, wolniutkim krokiem, 
wprost do niego do O. Hjacynta 
zdążając, kroczy postać młodej ko
biety ...

Zastanowiło, zdumiało domini
kanina, że nie odczuł ani jednego 
drgnienia strachu: takie uspokoje
nie, takie ukojenie niosła ze sobą ta 
postać.

Schodzi już ze stopni kaplicz
nych. Widzi ją teraz wyraźnie.

W długiej atłasowej białej su
kni. Na głowie wieniec. Do wieńca 
przyczepiony opada na ramiona 
welon ślubny. Długi, długi welon. 
Postać oblubienicy jest już tuż przy 
fotelu O. Hjacynta, a welon ciągnie 
się przez pokojową posadzkę, wi
dać go na marmurowych schodach 
kaplicznych, zaściela sobą całą dłu
gość świątyńki. Widać go nawet w 
czeluściach podziemi, skąd postać 
przed chwilą wyszła.

Zwracał jednak uwagę kolor we
lonu: nie zwyczajowo biały, jak

przystoi do ślubnego stroju, lecz 
szary, możnaby powiedzieć: barwy 
włosienniczej, kolorem tym rozta
piałby się w szarość pomroki noc
nej, gdyby nie to, że oko O. Hjacyn
ta czuło go substancjalnie, powie
dzieć można. Smutną, jakby pokut
ną szarością swą ciągnął się ten we
lon w nieskończoność — wydało się 
zakonnikowi.

— Ja stamtąd! — rozszedł się 
po pokoju jej głos.

Głos był dziwny, jakby nie z czło
wieczych strun głosowych wydoby
ty, lecz wygrany na jakimś instru
mencie muzycznym. Na instrumen
cie nieznanym O. Hjacyntowi.

— Stamtąd? — czyli skąd? —• 
nie zrozumiał o co jej chodzi.

— Ze Złogów...
— Ze Złogów? — zdziwiło to za

konnika: — zaraz, zaraz. Złogi — 
i to... ?

-— To jedno z pól tutejszych, 
ozajskich. Nieuprawne pole —- te 
Złogi.

— Mówisz dziecko, że przycho
dzisz ze Złogów, a przecie widzia
łem, iżeś wyszła z podziemi ka

plicznych?
— Bo inną drogą ze Złogów tu 

się przecie dostać nie można — jak
by się zdziwiła, że O. Hjacynt tego 
nie wie.

— Inną drogą nie można?
— Nie. Tylko tamtędy, tam —« 

wskazała otwarty dostęp do podzie
mi — gdzie spoczywają oni...

— W trumnach?
— W trumnach ich uwięzili.
— A ty nie z nimi?

~ Ja na Złogach. A gdzieżfn-
dziej jabym mogła na wieczność! 
— prawieże zawołała to podniesio
nym głosem i niewysłowione szczę
ście, jak płomień, objęło ją całą: — 
a cóż innego, jeśli nie Złogi czajskie 
tambym ze sobą zabrać mogła.

— Mówisz o żywocie wiecznym?
— Mówię o szczęściu wiecznem, 

skoro o Złogach mówię... Z tern tu 
do ciebie przychodzę, Ojcze wiele
bny.

;— Do mnie przychodzisz?
— Chcę spowiedzi.
— Uklęknij, dziecko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Styczeń
Kalendarz rzym.-kaL 

Czwartek: Marcela pap.,
Otona m.

Piątek: Antoniego Gnat. 
Kalendarz słowiański

Czwartek: Włodzimierza 
Piątek: Rościsława 

Słońca: wschód 7,56 
zachód 16,08

Długość dnia 8 g. 12 min.
Księżyca: wschód 0,02 zachód 10,12 

Faza: Ostatnia kwadra.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji z Małych Jaskulskiej o 

godz. 15 ul. Patrona Jackowskiego 37. 
Śp. Zofji z Bukowieckich Szczubliń- 
skie.j o godz. 15,30 z kaplicy cment. 
na Jeżycach.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Rose-Marie“. 
Teatr Polski: Dziś — „Szesnastolatka“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Zakochani“.

Komunikat meteorologiczny
Na całym obszarze Polski w godzinach 

popołudniowych dnia 15 bm. panowała na
dal pogoda o zachmurzeniu zmiennem, 
przeważnie dużem i z przelotnemi opada
mi śnieżnemi. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 2 st. w Kaliszu, 1 st. w Pozna
niu, Bydgoszczy i Grudziądzu, 0 st. w Gdy
ni, Warszawie, Krakowie, Cieszynie, Tar
nopolu, Łucku i Pińsku, — 1 st. w Łodzi, 
Kielcach i Przemyślu, — 2 st. w Wilnie, 
a — 4 st. w Zakopanem.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora dnia 16 bm.: W dalszym ciągu po
goda o zachmurzeniu zmiennem z prze
lotnemi opadami śnieżnemi. W górach 
umiarkowany, pozatem lekki mróz, prze
chodzący dniem w odwilż. Umiarkowane 
wiatry zachodnie i północno-zachodnie.

Komunikat śniegowy z 15 bm.
Wskutek ostatnich opadów śnieżnych 

warunki dla narciarzy na terenach gór
skich uległy znacznej poprawie. Są one 
obecnie dobre w Tatrach, na Czarnohorze 
i w górach Czywczyńskich oraz w szczy
towych partjach Gorganów, a możliwe w 
Bieszczadach, w szczytowych partjach Be
skidu Sądeckiego, Gorców. Beskidu Wy
sokiego i Śląskiego. Wszędzie śnieg w 
postaci puchu świeżego. Grubość pokry
wy śnieżnej wynosi: 51 cm na Baraniej 
Górze, 5 cm w Wiśle i Zwardoniu, 7 cm w 
Rabce, 10 cm w Nowym Targu, 12 cm w 
Bukowinie i Zakopanem. 150 cm na Ka
sprowym Wierchu, 28 cm na Hali Gąsieni
cowej, 29 cm na Hali Chochołowskiej, 25 
cm przy Morskiem Oku, 12 cm w Roztoce, 
15 cm w Krynicy na Jaworzynie, 15 cm 
w Rozłuczu, 30 cm w Siankach, 15 cm w 
Ławocznem. 35 cm w Sławsku, 25 cm w 
Rafajłowej, 109 cm na Zaroś,aku pod Ho
werlą, a w Górach Świętokrzyskich około 
10 cm. Powyższe warunki utrzymują się, 
a nawet nieco polepszą się w najbliższych 
trzech dniach z powodu dalszych opadów 
śnieżnych.

Loterja
Warszawa (Tel. wŁ) W ciągnie

niu we środę, większe wygrane Loterji 
Państwowej padly na następujące nu
mery (bez gwarancji):

Po 10 tys, zł na n-ry: 22887, 115360, 
165535.

Po 5 tys. zł na n-ry: 430, 20090, 
97455.

Po 2 tys. zł na n-ry: 50848, 73355, 
83263, 84331, 90059, 91675, 99207, 105535, 
108790, 116274, 126184, 147882, 155308,
163761.

Zabójstwo w szpitalu
Madryt. (PAT.) Brat żandarma 

Matamalesa, który padł we wtorek na 
stacji Puig (w prowincji Walencja) w 
walce z 4 bandytami, wtargnął wczo
raj do szpitala, gdzie znajdował się ra
niony w tejże walce bandyta Mignel i 
zastrzelił go 4 wystrzałami z rewolwe
ru, poczem oddał się w ręce policji. 
Matamales oświadcza, że musiał po
mścić brata.

18 ofiar katastrofy lotniczej
Nowy Jork (PAT). Z Arkansas 

City donoszą: W katastrofie samolotu 
pasażerskiego pod Goodwin zginęło 18 
osób. Jest to największa katastrofa, 
jaka dotknęła cywilne lotnictwo ame
rykańskie.

Okoliczni farmerzy błądzili kilka 
godzin po moczarach, zanim zdołali 
odnaleźć miejsce katastrofy. Szczątki 
samolotu znaleziono rozrzucone w pro
mieniu około 100 m. Zwłoki ofiar kata
strofy są tak zniekształcone, że trudno 
je rozpoznać. Przyczyna katastrofy 
nie została dotychczas ustalona. Towa
rzystwo lotnicze oraz departament 
wdrożyły natychmiastowe dochodze
nie celem ustalenia przyczyn katastro
fy.

Ze Stronnictwa Narodowego
KURS PRELEGENTÓW

Czwartkowa lekcja nie odbędzie się.
O następnej będą zawiadomienia

Z pobytu ministrów holenderskich

MINISTROWIE HOLENDERSCY W RACOCIE 
Na górnem zdjęciu ministrowie dr. Gelissen (1) i Deckers (2) oglądają przedsta
wioną im w iicznych egzemplarzach odmianę konia polskiego, . wyhodowaną

w Racocie: na lewo kierownik stadniny, p. Władysław Siemieński (3).

Ministrowie holenderscy, a miano
wicie minister rolnictwa w Holandji p. 
L. N. Deckers i minister przemysłu, 
handlu i żeglugi prof. dr. H. C. J. H. Ge
lissen, opuścili dziś w nocy Poznań, u- 
dając się pociągiem międzynarodowym 
o godz. 2,58 drogą przez Berlin do Hagi.

Podczas pobytu w Poznaniu mini
strowie holenderscy oświadczyli, że wy
wożą z Polski dużo miłych wrażeń. W 
Wielkopolsce podczas zwiedzania go
spodarstwa p. Gaja w Kijewie zaintere
sowali się wielką rodziną p. Gaja, skła
dającą się z dwanaścioro osób. W Ra
cocie z wielkiem zainteresowaniem o-

Zamach samobójczy
Brzytwą poderżnął sobie gardło wczo

raj późnym wieczorem 42-letni kupiec sa
modzielny p. Bronisław K. (ul. Dąbrow
skiego 5), zadając sobie niebezpieczną ra
nę, szeroką na 15 cm. Zbroczonego krwią 
przewieziono na stację pogotowia ratun
kowego (66-66), gdzie dokonano operacji 
powiązania przeciętych żył. Nieszczęśliwy 
targnął się na swe życie w przystępie sil
nego rozstroju nerwowego. Po opatrun
ku przewieziono go do domu, (kl.)

Największy sukces artystyczny ekranów 
światowych:

„PETER 1BBETS0H”
Największy sukces tegorocznego sezo

nu stanowi wspaniały poemat wielkiej mi
łości, czołowy film „Paramountu“ p. t. 
„Peter Ibbetson“ z udziałem: Gary Coo
pera, Ann Harding, Idy Łupino, Johna 
Hallidaya, Dickie Moore‘a i Virginji Wei- 
dler.

„Peter Ibbetson“ predestynowany jest 
zgóry na „zdarzenie“ we współczesnej ki
nematografii, tak pełnej tematów banal
nych i wyzyskanych. Nie będziemy się tu 
starali opowiedzieć treści „Petera Ibbet- 
sona“. Jest to prawie, że niemoż; 
liwe. Nie moglibyśmy oddać subtelnej 
piękności scenarjusza, jego wspanialej 
oprawy, ani też umiejętnie odtworzyć 
przepięknej gry aktorów. Możemy tylko 
powiedzieć, że gdy film ten demonstrowa
no w licznem gronie zebranych krytyków 
i głębokich znawców sztuki filmowej, na 
sali panowała absolutna cisza, nie prze
rywana żadnemi uwagami. A gdy ostat
nia scena znikła już z ekranu, cisza ta pa
nowała nadal. — Cisza wymowniejsza, niż 
najbardziej entuzjastyczne pochwały. 
Wszyscy obecni odczuwali to samo: oto 
film natchniony, o którym niezawodnie 
wspomni historia kinematografii, jeśli 
kiedykolwiek napisana zostanie.

Film „Peter Ibbetson“ wyświetlany bę
dzie w Poznaniu na spee.jainem nocnem 
przedstawieniu, które odbędzie się
w sobotę, dnia 18 stycznia o godz. 11 wiecz. 

w kinoteatrze „Słońce“.
Niewątpliwe sobotnie nocne przedsta

wienie filmu „Peter Ibbetson“ zgromadzi 
tłumy naj.wytwornniejszej publiczności 
naszego miasta.

Ceny biletów normalne. Ze względu 
na olbrzymie zainteresowanie, jakie wy
wołała sama tylko zapowiedź wyświetlania 
filmu „Peter Ibbetson“, uprasza się o 
wcześniejsze zakupywanie biletów, które 
są już do nabycia przy kasach „Słońca“,
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bejrzeli wspaniałą stadninę rasowych 
koni.

Po powrocie goście holenderscy byli 
na przyjęciu u wojewody Maruszew- 
skiego, zwiedzili kościół farny i ratusz. 
Po obiedzie w „Bazarze“ zwiedzali pal- 
miarnię, gdzie objaśnień udzielał dyr. 
ogrodów miejskich p. Wł. Marciniec 
Następnie w dziale dekoracyjnym pal- 
miarni zasiedli goście na tle kwitną
cych bzów, konwalij i fiołków alpej
skich do „czarnej kawy“. Po przyjęciu 
„lampką wina“ u honorowego konsula 
holenderskiego adw. dr. Jagielskiego, 
przedstawiciele rządu holenderskiego 
opuścili Poznań, (ki)

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetla film pod tyt. 

„Kochaj tylko mnie“. Nowa komedja fil
mowa polskiej produkcji jest nowym 
szczeblem ku wyrównaniu poziomu z za
granicznym filmem tego pokroju. Nie u- 
stępuje zupełnie cieszącym się takiem po
wodzeniem u nas komedjom wiedeńskim, 
czy amerykańskim. Miłą w niej niespo
dzianką jest cały szereg nowych twarzy, 
aktorów debiutujących tu dopiero, a, trze
ba przyznać, stających odrazu na pewnych 
miejscach. Główna bohaterka. Lidja Wy
socka jest dla polskiego filmu prawdzi- 
wem odkryciem. Trudno uwierzyć, że to 
jej pierwszy występ. Przy bardzo dobrych 
warunkach zewnętrznych ma ujmujący 
wdzięk, prostotę i swobodę, nie znać po 
niej zupełnie tremy i niepewności debiu- 
tantki. Jej uroda jest fotogeniczna, a glos 
wypada doskonale.

Udały się też dalsze debiuty: B. Gilew
skiej i I. Grossówny. Obie dobrze wyglą
dają i dobrze grają. Słabiej wypadl Za
charewicz, który na początku robi wraże
nie dużego chłopca, a później nagle staje 
się bardzo energicznym i dorosłym. Ozdo
bą filmu jest udział Junoszy-Stępowskie- 
go w roli ojca bohaterki, starszego dżen
telmena. W dalszych rolach oglądamy z 
przyjemnością starych znajomych: M. Zni
cza, Sielańskiego, Grabowskiego.

„Kochaj tylko mnie“ ma wszystko, co 
zazwyczaj komedji filmowej przynosi du
ży sukces u publiczności: humor, piosen
kę, trochę sentymentu, a wszystko poda
ne w dobrej i miłej formie.

W nadprogramie — tygodnik P. A. T.-a 
oraz zapowiedź na czas najbliższy wysoce 
artystycznego filmu p. t. „Peter Ibbetson".

(ver.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
* Rad jo o zdrowem życiu i racjonol- 

nem odżywianiu. Dzisiaj, tj. w czwartek, 
16 bm. o godz. 18,30 wygłosi p. dr. Wincen
ty Haremhski przez radjo poznańskie od
czyt n. t. „Nowoczesne metody odżywia
nia“.

— * Pijany rozbił okno wystawowe. —
Wczoraj późnym wieczorem jakiś pijany 
osobnik, zatoczywszy się, rozbił szybę 
okna wystawowego w składzie spożyw
czym p. Jadwigi Anders przy ul. Śniadec
kich 1. Właścicielce składu pijak wyrzą
dził oprócz szkody jeszcze tę przykrość, 
że musiała przez całą noc czuwać nad 
swym dobytkiem w składzie, (kl.)

— * Bolesny skutek żartu. Na stacji 
pogotowia (66-66) nałożono opatrunek 
bramkarzowi klubu „Cybina“ z Poznania 
(ul. Wodna 27). Szedł on w towarzystwie 
rozbawionych kolegów, z których jeden po
pchnął go żartem, jednak tak nieszczęśli
wie, że bramkarz upadł na krawężnik i

I pokaleczył sobie głowę, (kl?

Walka z bandytami
Łódź. (PAT). Wczoraj o godzinie 

19.30 dwóch policjantów przy zbiegu 
ulic Południowej i Kilińskiego zauwa
żyło dwóch podejrzanych osobmkow z 
tobolami. Osobnicy ci weszli do hiamy 
domu nr 39 przy ul.
policjanci chcieli ich wylegitymować, 
podejrzani wydobyli rewolwery. W w y
niku strzelaniny został ciężko ranny 
Czesław Palczewski, lat 39, dawmo po
szukiwany bandyta, drugiego zas, Joze
fa Kamionkę, obezwładniono. Hanny 
został również jeden policjant. Przy 
bandytach znaleziono rewolwery, więk
szą ilość amunicji, maski,, sztylety f 
lampki elektryczne. Jak się okazało, 
byli oni sprawcami napadu, dokonane
go wczoraj na mieszkanie niejakie]

Katastrofa kolejowa 
w Anglji

Londyn (PAT). Dziś rano pod 
Shirvenham (hrabstwo Wili) 
pasażerski, idący z Londynu do Pen- 
zance, zderzył się z pociągiem towaro
wym. 13 osób odniosło rany. Oba po
ciągi wykoleiły się.

Londyn. (Tel. wł.) Katastrofa 
kolejowa pod Shrivenharn pociągnęła 
za sobą większą ilość ofiar, niż po
czątkowo przypuszczano. Dotychczas 
wydobyto bowiem 1 zabitego oraz 28 
osób ranionych. Tymczasem też w 
szpitalu zmarł kierownik lokomotywy.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Rose-Marie“ z Marją Kaupe w 
roli tytułowej. Jutro „Rose-Marie“ z Ja
dwigą Musielewską w tejże roli. W so
botę drugi i ostatni występ, znakomite] 
tragiczki japońskiej Teiko Kiwa, prima- 
donny cesarskiego teatru w Tokio. Ar
tystka wykona tytułową partję w prze
pięknej operze Pucciniego „Madame But- 
terfly“. — W niedzielę o godz. 15 po . ce
nach popularnych-„Halka“ Moniuszki, a 
o godz. 20 „Rose-Marie“ z Marja Kaupe.

Z Teatru Polskiego
Dziś głośna nowość, doskonała sztuka 

Stuartów „Szesnastolatka“, która zdobyła 
rekordowe powodzenie w bieżącym sezo
nie. Jutro popularne przedstawienie po 
cenach zniżonych do połowy komedji A- 
charda „Domino“. W sobotę i niedzielę 
wieczorem „Szesnastolatka“. W niedzie
lę o godz. 16 po cenach do połowy zniżo
nych komedja Bałuckiego „Grube ryby“.

Z Teatru Nowego
Dziś i w następne dni czarująca korne; 

dja „Zakochani“ w koncertowo zgranej 
obsadzie. — Cykl popołudniowych przed
stawień dla młodzieży szkolnej trwać bę
dzie aż do wtorku przyszłego tygodnia. Na 
przedstawieniach tych dana będzie kome
dja Szekspira „Poskromienie złośnicy“.

„Nasze maleństwo“, karnawałowa far
sa Jana de Letraz, dana będzie po raz o- 
statni w niedzielę popołudniu po cenach 
do połowy zniżonych.

TiTJŁĄ W PŁOT

PORA DESZCZOWA
Dziś leje i lało onegdaj, :
Taksamo jak lało wczoraj'.
Leje od rana aż do wieczora1.
Nadeszła (niewiem: krótka, czy ’długa?) 
Nadeszła deszczowa pora.

W styczniu spodziewasz się śniegu. 
A tutaj: kapuśniak, lub struga; 
Dziś deszcz, a wczoraj szaruga. 
Nadeszła pora deszczowa,
Niewiem, czy krótka, czy Sługa. .-,

Deszcz dzwoni (jak mówi poeta) — 
Deszcz dzwoni bez przerwy o okuo.
(I znaleźć tu rym do „okno“...) 
Pomysły latają jak aeroplany,
Lecz wkrótce wracają, bo mokną.)

Od rana kapią i kapią 
Długie bez końca — spaghetti... 
(Rym do „spaghetti“? —: O rety! 
Nie! rym ten pasuje niestety 
Poprostu jak wół do karety ...)

Szybę niebieską strumienie deszczu 
Zakryły jak szare story.
Rym mój nieskory i chory 
Po takim dniu mi się przyśnią 
Zmory; lub gorzej —: „Zmory“ ...

Tonący chwyta się brzydko — 
Myślę: a może pomoże,
Gdy wiersz o deszczowej porze, 
Płynący zaspanym nurtem,
W zmęczone rytmy ułożę ?

Ułożę 1... A może, a może,
Gdy wreszcie przy szeptach Muz 
Napiszę hymn do oblocznych śluz,
Gdy wiersz się ukaże w „Kurjerze’“, 
Dnia tego będzie — mróz ! 1 1

ARTUR MARJA.
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Sławna lotniczka w Polsce

Powitanie letniczki Beinhort 
w Poznaniu

przez p. Gryczana, kierownika P. L. L. 
„Lot“ i p. Cackowskiego, zawiadowcę 

portu lotniczego w. z.

Wczoraj, w środę po południu, 
przyleciała do Poznania z Berlina sa
molotem „Douglas“ P. L. L. „Lot“ zna
na lotniczka niemiecka, p. Elly Bein
hort. która posiada światowy rekord 
kobiecy w locie naokoło świata, oraz 
ustanowiony w r. ub. rekord w locie 
jednodniowym na trasie Gliwice — 
Stambuł — Berlin.

Lotniczka Beinhort udała się z Po
znania koleją do Bydgoszczy i Toru
nia, gdzie wygłosi odczyty o swoich 
lotach. Zamierza odwiedzić również 
Warszawę, (ks)

Przeszło 800 ty s. widzów
Londyn. (PAT). W trzeciej run

dzie rozgrywek piłkarskich o puhar 
Anglji rozegrano ogółem 32 spotkania. 
Zgromadziły one 862.000 widzów. Ogó
łem wszystkie mecze dały 60000 funtów 
dochodu, czyli około półtora miljona 
złotych.

Wyroki śmierci na bandytów
Mądry t (PAT). Sąd doraźny ska

zał 2 sprawców zuchwałego napadu ra
bunkowego na transport pieniędzy 
na karę śmierci, a 2 pozostałych na 27 
i 30 lat więzienia. Napadu tego, w 
którym poniosła śmierć jedna osoba, 
dokonano przed paru tygodniami w 
biały dzień przed ratuszem w Madry
cie.

Tragiczny koniec drobnego zajścia
nzjfW>i«MiO’W'Ca zastrzelił ucieka joicego bezrobotnego, biorąc 

go za złoczyńcę
Warszawa. (Tel. wŁ). Tragiczny 

wypadek wydarzył się wczoraj przy pla
cu Żelaznej Bramy. Stojący tam wywia
dowca usłyszał wołania i spostrzegł 
biegnących w stronę Ogrodu Saskiego 
3 nieznajomych, których wezwał do 
zatrzymania się. Gdy to nie poskut
kowało, strzelił w powietrze na po
strach, a gdy nieznajomi się nie zatrzy
mali, strzelił do uciekających, kładąc 
jednego z nich trupem. Okazało się, że 
zabitym jest 25-letni Jan Oza, drugi zaś,

■■1 ■ ■11,1 ..... . ■■■'■■■»■■iMaaiiM      ——■

Przewaga polska we Lwowie
poważnie sie skurczyła

L w ó w. (Teł. wł.).. Ogłoszone do
piero teraz wyniki powszechnego spi
su ludności w r. 1931 w zakresie wy
znaniowym wywołały we Lwowie 
wrażenie przygnębiające. Na ogólną, 
ilość 312 331 mieszkańców Lwowa licz
ba rzymsko-katolików w r. 1931 wyno
siła 157 499 czyli tylko 50,5 proc. Za
tem polska większość w mieście zma
lała do pół procent. Opierając się na 
źródłach historycznych wypada 
stwierdzić, że taki stan rzeczy nie był 
notowany od 13 wieku

Co się złożyło na tak smutny stan?
Niewątpliwie przyczyną tego jest 

akcja pozbawiania Lwowa urzędów, 
instytucyj i zakładów publicznych i u- 
pośledzania go pod względem gospo-

Z sali sądowej
Oskarżenie wierzycieli o nadmiernie 

wysokie odsetki
Inowrocław. (Tel. wł.). Przed 

tutejszym sądem okręgowym odbyła się 
trzydniowa, nadzwyczaj ciekawa roz
prawa, przeciw najbogatszym miesz
kańcom Kujaw zachodnich, oskarżo
nym przez b. właściciela majątku Zad- 
kowo, Franciszka von Busse, Niemca, 
który przed dwoma laty wskutek trud
ności finansowych utracił swój mają
tek obszaru 300Ó mórg. Von Busse, bę
dąc również właścicielem jednej z naj
większych w Polsce fabryk kafli, uwa
żał, że ruinę spowodowało kilka osób, 
przeważnie Niemców, którzy pobierali 
cdi niego odsetki od pożyczonych sum 
wyższe od ustawowych.

Wczoraj w południe sąd ogłosił wy
rok uniewinniający wszystkie osoby o- 
skarżone przez Bussego, uznając, że za
rzuty były niesłuszne. Oskarżonymi 
byli-, dr. Jerzy Busse z Tupadel, kupiec 
Paweł Götz z Bydgoszczy, dr. Levy z I- 
nowrocławia, właściciel ziemski Karol 
Ruszczyński ze Ściborza, dyrektor nie
mieckiej spółdzielni rolniczej z Gru-

Szałański, został raniony. Dochodze
nie wyjaśniło, że obaj są bezrobotni i 
wyszli wczoraj zająć miejsce przy jed
nym z t. zw. punktów śniegowych, za
trudniających bezrobotnych przy 
sprzątaniu śniegu, przy ul. Żabiej. 
Przechodząc wzdłuż ul. Żabiej zetknęli 
się z jakimś nieznajomym, który ich 
obraził, więc go pobili. Pobity wszczął 
alarm, usłyszany przez wywiadowcę. 
Tak więc doszło do smutnego końca 
drobnego ulicznego zatargu.

darczym. Rezultatem tej ewolucji by
ła emigracja kilku tysięcy rodzin pol
skich. W tym zaś samytn czasie przy
bywało we Lwowie ludności rusko- 
ukraińskiej, która koncentrowała w 
mieście ośrodki swych centralnych to
warzystw i instytucyj gospodarczych. 
Wedle spisu w roku 1931 było we 
Lwowie greko-katolików czyli prze
ważnie Rusinów 15,9 proc., wedle zaś 
danych najświeższych procent ludno
ści ruskiej przekroczył 18, bo właśnie 
łata ostatnie zaznaczyły się najwięk- 
szem napięciem osłabienia polskości 
skutkiem wymienionej wyżej akcji e- 
wakuacyjnej, przy równoczesnem na
rastaniu sił ukraińskich w następ
stwie wzmożonej ekspansji gospodar
czej.

dziądza, Walter Post i kupiec Ernst 
Langner z Torunia.

Proces, który von Busse wytoczył 
swoim wierzycielom, poruszył bardzo 
opinję Kujaw i Pomorza. Obecnie von 
Bussego czekają procesy o zniesławie
nie, które zamierzają mu wytoczyć oso
by przezeń oskarżone, (b)

Skazanie byłych dyrektorów zakładów 
miejskich Warszawy

W a r s z a w a. (Tel. wł.) Sąd okrę
gowy skazał byłego dyrektora zakła
dów zaopatrzenia miasta, Krywalskie- 
go, za branie prowizji od dostawców 
i zawieranie szkodliwych umów dla 
miasta z pominięciem przepisów prze
targowych, na łączną karę 4 lat wię
zienia i 3 lat pozbawienia praw. W 
stosunku do oskarżonego sąd zarzą
dził areszt zapobiegawczy, (w)

Warszawa. (PAT.) Sąd okręgo
wy ogłosił wyrok w sprawie b. dyrek
tora zakładu oczyszczania miasta St. 
Biłowickiego. Z kilkunastu zarzutów, 
stawianych oskarżonemu, uznano m. 
in. za dowiedzione fakty przyjmowa
nia prowizyj od dostawców oraz za
wierania umów szkodliwych dla mia

sta z pominięciem przepisów przetar
gowych. Sąd skazał oskarżonego na 
łączną karę 4 lat więzienia i 5 lat po
zbawienia praw obywatelskich.

Echa włamania do kolektury
Warszawa (Tel. wł.) Sprawa 

włamania do kolektury przy ul. Tar
gowej na Pradze, wzięła sensacyjny 
obrót. Okazało się, że obaj zabici 
bandyci, podejrzani o udział w włama^- 
niu, nie byli tą sprawą zainteresowani. 
Obaj jednak mieli inne sprawki na su
mieniu i widząc wywiadowców, rzuci
li się do ucieczki, co spowodowało fa
talne postrzelenie ich.

Aresztowano natomiast niejakiego 
Sadkowskiego, gdy uciekając z_ kan
toru, potrącił jakiegoś żyda, który go 
rozpoznał. Ponadto aresztowano han
dlarza bronią Stefana Sobkiewicza, ja
ko podejrzanego.

Wyposażony podrzutek
Berlin. (Tel. wł.) Nieznani 

sprawcy porzucili na szosie pod Wroc
ławiem paczkę, którą powracający do 
domu robotnik rozwinął i znalazł ku 
swojemu zdumieniu w niej sześcioty
godniowego noworodka. Do paczki za
łączono kartkę z prośbą o zajęcie się 
dzieckiem.

Dla znalazcy niezwykłej paczki za
łączone były 2.000 marek w banknotach 
oraz większa ilość bielizny dziecięcej. 
Dalsze tysiąc marek na wychowanie 
miał otrzymać znalazca, gdyby zajął 
się losem dziecka. Mimo energicznych 
dochodzeń dotąd nie udało się policji 
ustalić pochodzenia dziecka i spraw
ców podrzucenia.

GIEŁDA WARSZAWSKA
i dnia 15. 1. 1936 r.

Dewizy:
kup.trans. sprzed.

Belgja 89,50 89,68 89,32
Berlin 213,45 213,98 212,92
Amsterdam 3901,60 361,32 350.88
Kopenhaga — 117,34 116,76
Londyn 26,22 26,29 26,15
Nowy Jork czele 5,285« 5.29 7« 5,27 3/8
Nowy Jork kabel 5,28 3/4 5.30 5,27%
Oslo 131.70 132,03 131,37
Paryż 35,00^ 35,07^ 34,03
Praga 21,96 22,00 21,92
Sztokholm 135,25 135,58 134,92
Szwajcaria 172,60 172,94 172,26
Madryt 72,60 72,75 72,45
Mediolan — 42,75 42,50
Helsinki — 11,59 11,53
Montreal — 5,27 % 5,25%

T end en c ja niej ednolSta.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% petó. k on we re. . « u a S U « 63,50
6% poż. dolarowa . USB H B B 79,50
7% poż. staibillz. . . B B N S a '• 64,75
4% poż. premj. doi. fi B 9 fi a • 52,50

w drobnych . . 9 9 8 8 B 65,00
Tendencja słabsza.

Akcje w zlocie:
Bank Polski . . . « 8 . . a . 97,50
Ostrowiec .. . .? 9 « u a * s . 1®,5O
Starachowice a • a . 33,50

Tendencja przeważnie utrzymana.

Nagłówkowe stowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo,, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i Ł d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Obelgę
rzucona na p. inż. Ił. Michalika 
cofam i przepraszam J. Wierze- 
jewski. Marsz. Piłsudskiego 15/17 

zdr 86 SIO

7. SPRZEDAŻE

Sprzedam
kotlinę przenośna i zlew. Zakręt 
24._____  zdr 86 718

Okazyjnie
rozruszniki, części do mbtorów i 
tablic rozdzielczych, reosra-y i 
urządzenia składowe, św. Mar
cin 63, m. 16, podwórze.

zdr 86 822
Trak

Hoffman TJ. J, C. 80 przejście, 
pila wahadłowa stan Drawie no
wy sprzeda korzystnie lenimy 
Klessa Tartak Czarnków n/No
tecią. zdg 86 094

Maszyna
do pisania. Szkolna 7/8 — 

zdg 86 420

Skład papieru
księgarnia, drukarnia większera 
mieście na Pomorzu na sprzedaż. 
Egzystencja zapewniona. Zgło
szenia Kurjer Pozn. zdg 86 423

Narzędzia
zegarmistrzów skJe korzystnie 
sprzedam. Zgłoszenia Ign. Jan
kowski, Kościan, Rynek 32.

zdg 86 334

Trychinoskop
do badania m;esa sprzedam. - 
Adres Kurjer Pozn. zdg 86 413

Repozytorium
stół składów.? Adres Kurjer Po
znański zdg 86 436

Łóżka
nocne stoliki Łazarz Kossaka 21 
mieszkanie 4 narożnik Wyspiań
skiego zdg 86 491

Rzeźnictwo
komiple-tnę urzadz n ruchliwa 
ulica sprzedam zaraz cena 5 006 
Adres wskaże Ku”j Po-znańsłki 

zdg 86 658/9

Pokój
umeblowany do wynajęcia (ła
zienka. elektryka) od zaraz. — 
Aleje Marcinkowskiego 1. m. 8. 
(dom narożnikowy). zdg 86 497

Pana
na wspólny. Piekary 13b 18. 

zdg 86 496
Pokój

wygodny. Matejki 52 m. 3. 
zdg 86 037

Pokoju
próżnego. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 86 383

Profesor
gimnazjalny poszukuje poikoj.u u 
kulturalnych. Jeżyce. Warunki. 
Kurjer Pozn. zd~ 86 480.

Dużego
próżnego pokoju plac Nowomiej- 
ski 3 Maja Ratajczaka Mariana 
4 — 3. zdg 86 563

Poszukuję
śródmieściu pokoju klatki scho
dowej zaraz. Oferty Kurjer Po
znański zdg 86 632

23. ROZMAITE

Dywany
kilimy reparuje Tabernacki, — 
Kreta 24, telefon 23-56

zdr 86 817

Przepisuje

Piekary26.
„Jur“

zdg 86 532

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Poszukuję

posługi i prania. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 86 607

Ekspedjentka
z branży obuwia, dobra sita szu
ka posady. Oferty Kurjer Po
znański zdg 86 703

Poszukuję
posługi. Zgłoszenia Kurjer Po- 
znańsk5 zdg 86 415

Inżynier
dzielny, elektrycz. mechanik, au- 
tomobilista, samotny wdowiec, 
wielostronna, długoletnia prak
tyka zagraniczna poszukuje ja- 
kiejkolw-iekbądź posady na naj 
skromniejszych warunkach. Ła
skawe oferty Kurjer Poznański 

zdg 86 637

Kołodziej
szuka posady 100,— kaucji. Miej* 
scowość obojętna. Oferty K®- 
rjer Poznański zdg 86 498________

Ogrodnik
lat 29, pracowity, zna dóbr 
obsługę pałacową i leśnictwo _ 
ka posady zaraz. Oferty K/ua-jes» 
Poznański zdg 75 284

Panna
inteligentna z szyciem i gotowaj 
niera zamiłowaniem do dzieci po. 
szukuje posady na wieś Oferty 
Kurjer Poznański zdg 86 484

Posługi
poszukuje. Oferty Kurjer Poza, 

zdg 85 936

Stenotypistka
biegła, polski-jii emieoki. znirjirv. 
mość księgowość poszukiwana eto 
Warszawv. ’życiorsy odpisy Swia.— 
dectw, wymagana pensja. Ofeso- 
ty Kurjer Poznański ng 4 983

Co futro to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów Wieikop

P 1 1 i na miesiąc styczeń 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu
llSZeClpicllR w ekspedycji zł 3.20. w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do
------ ----- - domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
-n-seeznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50. w innych 
krajach zi Soli. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
praw« domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną ccdzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę,

(IcrjfA C 7 A n 1 n na stronie 6-łamowej 25 gr., na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr. na stronie—— 11 —------ ijrncrui ftsiK ł- v—r alk S 1 1tn* nwriY/l __: — 1 QIV) .w. , , -------- ■----  drugiej (łub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potoczneioi 800 gr
od 1-łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach 
do godz. 22 u stróża do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10, w dni przedświą
teczne do godz. 11,00, wieksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tern 5 naglówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
święta i nocą tylko 14-76, 35C484 1 40-72. P. K. O. Poznań nr. 200 149
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